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= chodzi w dni powszednie 2: 
 €zorem, w niedziele i święta ra- 

no, a nadto wychodzą stale w 
dm powszednie, z wyjątkiem 
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Dnia 17 (29) listopada 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 

Roklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop, każdy nas 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: zijoden wiersze 
15 kop. 

Zwyczajna i małe ogłosz9- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i pronumoratą 
przyjmuje kantor codziennie od 
B-ej rano do 8-ej wiecz., w nie: 


1 nie może, wat dziele i święta od 10 do 1 z pół, 
W r sx SaturninaiFilomeny. | Wschód słońca o godzinie 7-oj minut 24 Wschód księżyca o godzinie 4 minut 57 w. Niedziela: Franciszka W. 
pi artek: Andrzeja Apostoła, Zachód y » 5 Zachód yi 4 1 „ 18 r Poniedz: Barbary Panny. 
| się = Eligjusza B. Marjana, Długość dnia godzin 8 „ 16 Wysokość wody na Wiśle s. 8 2(st 8a, 6), Wtorek: Sabby Opata. 
„  „Sobotą: Bibjanny P. M. URO amha 0-1 8» 27 | — Dziśogodzinio ś4*ej rano ciepła 2% _ Środa, __ Mikołaja B. W. ___ 
| 4ledakcja, Administracja i Hrukarnia: Plac Teatralny nr. 9— Telefon Kedakcji 268, — Telefon administr. 543. 
"E W Lodzi kantor wlasny, Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 312. 


KALENDARZ 


1 

Pi r, Mona słomiańskie: Dziś Przemysława, jutro Ludosława. $ 

yE Yromadzenia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkłado= 
! A %w iczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy w gma- 


a A esursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm,— 11 przed 
Ea b dniem.) — Zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzystwa 
Wryki cukru irafinerji „Częstocice”. (Lokal zarządu To- 
dze twa przy ulicy Królewskiej—2 po południu,) — Posie- 
uk członków komitetu przytułku dla rzemieślników i robo- 
ów fabrycznych Towarzystwa dobroczynności. (Gmach 
| Towarz stra przy ulicy Krak.-Przedm.—5 !/» po południu.) 
KEY Yłory: Składanie kartek w; borczych na członków zarzą- 
A gmi o szawskiej gminy starozakonnych. (Kancelarja zarządu 
ja; w , Grzybowska, 26--6 po południu.) 
+ (K slamy stałe: Wystawa "Towarzystwa eztuk pięknych. 
HE Mię, -Przedm., 15— od 10-ej 1ano do4-ej po południu.)— Wy- 
EG Wie 8 obrazów Krywultu. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
T. mężnyj wieczorem.)-- Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
Eo m iarzy, (Nowj-Świat, 27—od 10-ej rano do Tij wieczo* 
| kodzie: ; Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
nieta niczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
od Ty „Przy Ulicy Krakowek.-Przedmieście, N+ 66—codziennie 
| ga OS rano do 4-ej ro południn, w niedziele zaś i święta od 
tej po południu. Wejście bezpłatne.) = Wystawa Mu- 
e ma rzemieślniczego. (Gmach Muzeum popa i rolnic= 
po poe Krak-Przedm, 06—codziennie cd 10-ej rano do 4:ej 
igea dn, dla zzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
staw zaś i święte od 10-ej rano do 4-ej po południu.) —Wy- 
i 10: * etnograficzna, (Wiejska, 18, dow hr. Branickiego —od 
*ej zraną do 4-ej po południu.) 
ia jstarcy terminowe: Wystawa skór, wyrobów skórzanych 
hi oracyjno-tapicerskich. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
RA przy ulicy Krak.-Przedm.—od 10+ej zrana do 7-ej wie- 
i za Wystawa tryptyku p. t. „Modlibwa” Wacława Szy- 
E X Owskiego. (Sale resursy Obywatelskiej. na Krakowsk.- 
| sędu=od1l-ej ziana do T-oj wieczorem.)— Wystawa prze 
i dniaj” owocowych i warzywnych. (Lokal Towarzystwa ogro» 
EB % kaoso, Chmielna, 14—od 9-ej zrana do 9-ej wieczoreni.) 
(Sale redu- 


= 


ł E: towe ; Koncert Pòwarzystwa muzyczr.ego. 
| x; =$ wiaczoram.) r a 

a Ryst W ie lick dziś „Król Leu”; jutro „Kigoletto” (z ue 
i A Bic panny Juli biońdelli oraz pp. buagnesa i Romana 
| Fl; chart'a) — Rozmaitości. dziś „N:uwczycielka”; jutro 
1] 5» Pota” oraz „Barkarolia”;— Mały: dziś „Przygody Klare- 
EE Ręce faja zatem pani Adolfiny Zimajerowej); jutro „Baron cy- 


Wieczo A udziałem panny Klementyny Czosnowskiej), (71/4 


K.4 Lomi £ miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
"ARG tAWY znajduje się na dzień czisiejszy 26616 rs. 97kop. 

- wyj Ki wydawane będą od9-ej zrana do 2-6j po południu 
E. rouda frciongats uskutecznitna sy od Y-ej zrana do 3-0j po 


> OI 


| - Wiadomości bieżące, 
| ię = Wskutek niezmiernie ożywionego ruchu prze- 


si 

E | izy teg na kolei nadwiślańskiej, z dniem dzisiej- 

PO Lablin-Kowel, a mianowicie: na 303-ej wior- 

© gordana oW, na 355-ej—Brzezno, na 396-ej — Pod- 

I tychy 0 i na 416-ej wiorście Koszary. Na rozjazdach 

| i "cześnie o żowąć się beda pociągi towarowe. Jedno- 

A wieko. 7, otwarciem tych rozjazdów puszczono w ruch 
| ięk l 

| Sowa 

| | 

| 

i 

I 


RY 


ilość pociągów towarowych, mających stale 
i ooh pomiędzy Kowlem a Warszawą, f wsku- 
| wych, ZMIENI : A 
w iono rozkład jazdy prawie wszystkich 
 „Pelągów towarowych na tym oddziele. d 
CTA 
i Way um Spraw wewnętrznych otrzyinano wia- 

-Wiają ni ski niektórzy pastorowie luterańsey odpra- 
k niże, iedy nabożeństwa publiczne po za obrę- 
tichem ZoNYCh na ów cel gmachów, pod gołem 
h władzy, p oirzymania odpowiedniego pozwolenia 
- «Reralnenu ko inister spraw wewnętrznych polecił je- 
E | Wydać NPJ ONON ewangelicko-augsburskie- 
konieczne; 

ią golem użęj,,Pozęby odprawienia nabożeństwa pod 
| EMaczon p lub w budynkach na ów cel nie prze- 
Bb prz y ar. w miejscach, gdzie niema świątyń 

| zwolent, <braniu licznych tłumów, wyjednywali 

AN R od miejscowej władzy po icyjnej. 

- Zuiar} aaa entdm; sporządzonym w r. 1878-ym, 

mie rs, 10 "zyj Mendel Ettinger: zapisał kapitał w su- 
a > o = 40,200, od którego procenty miały być używa» 


Gub. Wiedom. zamieszczają następują- 
p. gubernatora do naczelników powiatów: 


warto cztery przystanki, t, zw. rozjazdy, na | 


wadzenia do rozkładu pociągów dodatko: . 


zporządzenie, aby pastorowie w razach | 


po- | 


ne na rozmaite dobroczynne cele podług wskazówek 
komitetu, w którym mieli brać udział: prezydent mia- 
sta, rabin warszawski i jeden z członków rodziny 
testatora. Były prezydent miasta, z powodu licznych 
zajęć, od udziału w komitecie wymówił się i przelał 
swoje prawa na zarząd gminy żydowskiej. Po ustą- 
pieniu jenerała Starynkiewicza z posady prezydenta, 
zarząd gminy zwrócił się do obecnego prezydenta 
miasta. Obecnie jenerał Bibikow oświadczył, że 
zgodnie z wolą testatora przyjmuje na siebie osobisty 
udział w działalności rzeczonego komitetu. 

| = W dniu wczorajszym powrócił z zagranicy kon- 
| sul niderlandzki Mac Donald. 


= Pogrzeb. 

Korespondent nasz z Petersburga pisze d. 25-go 
listopada: 

„Dziś, w sobotę, odbyło się w kościele katolickim 
św. Katarzyny nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
| Bolesława hr. Potockiego, a następnie pochowanie 

zwłok na ementarzu katolickim, położonym na wy- 
spie, zwanej Wyborską, 
Zmarły był najmłodszym synem Stanisława Szczę- 
snego Potockiego z powtórnego jego małżeństwa z je- 
| nerałową Wittową, siużył pierwotnie wojskowo, a mia- 
| nowicie najpierw w l-ym pułku ułanów odr. 1821-go 
|do 1824-g0, z którego przeszedł do konsystującego 
w Petersburgu pułku kawalergardów. 
| W r. 1828-ym zaliczony został do. ministerjum 
| Dworui mianowany równocześnie kamer-junkrem; 


| oehmistrza Najwyższego Dworu w r, 1866-ym, zmar- 
ły piastował od r. 1874-g0 godność wielkiego podcza- 
szego. 

Mszę żałobną celebrował J. E. ksiądz biskup Sy- 
mon, obok którego, w charakterze ceremonjarza, 
znajdował się ks. prałat Martynow. 

J. E. otaczało liczne duchowieństwo, między inny- 
mi ks. prałat Dowgiałło, protonotarjusz dworu papie- 

| skiego, ks. prałat Biedrzyeki, kilku kanoników ka- 
pituły, profesorowie akademji duchownej i semi- 
narjum, oraz alumni pomienionych zakładów. 

Po obu stronach trumny stanęli w paradnych, zło- 
tem wyszywanych mundurach laufrzy i furjerzy 
dworscy, u wezgłowia rozmieszczono na taboretach, 
obitych złocistą materją, ordery zmarłego, które nie- 
$li.z chwilą ruszenia orszaku żałobnego na cmentarz 
katolicki, urzędnicy ministerjum Dworu, gdy laufrzy - 
i furjerzy otoczyli w zwartym szeregu karawan. 

Dla oddania zmarłemu ostatniej posługi przybyło 
| do kościoła św. Katarzyny wielu dygnitarzy i przed- 
| stawiciele ciała dyplomatycznego.” 
| = Z leatr 
I ; : , " p 
|  * Rozgłos i wielkie powodzenie Dumasa syna nie 
| zaczynają się właściwie od „Damy kaineljowej”, któ- 
| ra była pierwszą jego sztuką, ale od tego „Półświa- 
| tka”; który wczoraj był wznowiony na warszawskiej 
| scenie po kilkoletniem niegraniu. 
| Trzeba też przyznać, że ze wszystkich sztuk, dra- 
| matów i komedyj Dumasa syna „Półświatek”, utrzy- 
| many cały w jednolitym, czysto komedjowym tonie, 
| ma najmniej paradoksów, żadnej tezy. sofistycznej 
t nie broni, ale zato przy talencie niezaprzeczonym i 
dowcipie autora przedstawia w wielu scenach wybor- 
na obserwację i znajomość życia—i te części komedji 
wcale się nie zestarzały, 

Sławny aforyzm o brzoskwiniach w akcie drugim, 
równie jak bardzo wytworna scena rozprawy między 
Zazanną a Olivierem, są to zawsze rzeczy młode, 
| świeże 1 zdaje się, że jeszcze dlugo takiemi pozo- 


a. 
| Kwestja postawiona jest jasno, tak, jak w dobrej 
| komedji stawiona być powinna: czy człowiek uczei- 
| ma prawo ostrzedz szaleńca, który się chce oże- 
| nić z kobietą złego prowadzenia, o jej właściwym 
| charakterze, jeżeli ona przedtem dla niego miała ja- 
` ką słabość i on tę słabość wyzyskał — czy też m te- 
, go zrobić nie wolno pod: karą utraty tego, co w dacie 
poczęcia tej komedji nazywało się jeszcze honorem, 


| a od czasu sudermanowskiego „Honoru” powikłało 
się jakoś w nazwie? 

Co prawda i drugie pytanie nastręcza się tutaj za- 
raz: czy i o ile takie zwierzenia lub ostrzeżenie po- 
wstrzymają kogoś od popełnienia szaleństwa? Mamy 

| na to stare nasze dobre przysłowie, które powiada: 
| kto chee iść do djabła, niech idzie do dwóch, a i Du- 
| mas syn, w tej komedji jeszcze dosyć zdrowo na 
świat patrzący, przeprowadził konsekwentnie wszyst- 
kie kłopoty, w jakie się uwikłał Olivier de Jalin, któ- 
ry chciał wstrzymać Rajmunda na pochyłej drodze, 
Cały stosunek w ogóle tych trojga ludzi: Zuzanny, 
Oliviera i Rajmunda, jest doskonale postawiony w ko- 
medji i on też tylko o jej głębszej wartości stanowi. 
Co innego półświatek. Te księżne, hrabiny, barono- 
we z pod ciemnej gwiazdy, które nigdy nie miały mę- 
żów albo kupowały wyszarzane tytuły za majątek, 
zdobyty na rozpustnych marnotrawcach, dziś już na- 
wet w Paryżu się przeżyły, a właściwie przeszły do 
podań mitycznych, do legendy. Takich rozgłośnych 
awanturnie z tytułami nie wiele jest już- dzisiaj 
w Europie, inaczej też żyją, nie łączą się razem w ja- 
kieś solidarne szeregi, puszczają się na tyraljerkkę 
każda z osobna, a, nawet kronika skandaliczna coraz 
mniej tych bohaterek sui generis światu melduje. 
Zdaje mi się, że na tym punkcie Dumas syn 
przeżył swoją komedję, która, pod względem oby- 
czajowym mogła być prawdziwa dla Paryża przed 
30-tu a nawet 20-tu laty, a dziś jego brzoskwinie 
z małemi plamkami praca się w bardzo ordynar= 
ny owoe pospolitych ulęgałe 
| Świat postępuje, zdemokratyzowała się nawet roz- 
pusta, a hrabina de Vernières straciła już tytuł i ary- 
stokratyczne koligacje. Nazywa się mamą Fiorą, czy 
Kloryndą w „Tych pannach” Pragi i żyje z uprzej- 
| mości wielbicieli swoich córek. 
| 'To właśnie stało się powodem, że komedja Duma- 
| sa syna, którą przeniesiono do domu ad: nie 
| miała tam powodzenia, bo przestała być dla pary- 
| skiego życia aktualną. ` 
| 


Rej Z CO A O Z O O a 


Jeżeli jednak odrzucimy z komedji Dumasa wszyst- 
ko, co w niej już przeczasiało dla Paryża a o czem 
my tylko ze słyszenia wiedzieliśmy, ' zostanie nam 

| jeszcze cały ów materjał psychologiczny i obserwa- 
| cyjny, o którym powyżej mówiłem, a ten wszędzie 
będzie prawdziwy; dlatego też uważam „Półświatek” 
Dumasa zawsze za najlepszą jego komedję, w war- 
tości i założeniu bardzo bliską „Zarazy” Augier'a 
Trochę nudna jest w ekspozycji aktu pierwszego, 
niezbyt zręcznie zakończona porażką Zuzanny w ak- 
cie piątym, ma też parę figur drugorzędnych, szablo- 
| nowych, równie jak cały romans Oliviera z Marce'ą, 
| szabionowy mówię, bo już je po Dumasie ogrywały 
na sto sposobów komedjopisarskie katarynki. Zo- 
stają Zuzanna, Olivier i Rajmund w prawdziwym, 
a więc zawsze zajmującym do siebie stosunku i oni 
też przy barwnym a dowcipnym dumasowskim dja- 
logu, sprawiają, że trzy akty środkowe komedji 
z przyjemnością widzieć można, szczególnie, jeśli są 
dobrze grane. 

Czy był dobrze grany „Półświatek” przy wczoraj- 
szem wznowieniu? Nie mógłbym odpowiedzieć 
twierdząco na to pytanie. Wlokło się przedstawie- 
nie, chwiało, artyści nie byli pewni swej pamięci, wi- 
doczne było, że na wypróbowanie sztuki czasu mieli 
zainało. 

Odbijała się też na ich grze i wadliwa insceniza- 
cja, która, o ile jest zabytkiem przeszłości, gwałto- 
wnie się o zmianę doprasza. Jest ona szczególniej 
rażącą w akcie drugim, gdy dwie osoby woznawiają ze 
sobą w środku seeny, a cztery siedzą po bokach bez 
| zajęcia, nasłuchając tylko, kiedy przyjdzie na nie kd- 
| lej mówić, to znaczy robiące to, czego właśnie robić 
| nie powinny, bo głośna rozmowa, prowadzona przez Zu 
| zannę z Olivierem, a później przez Marcelę z Rajmun- 
dem, powinna zostać dla nich tajemnicą. Toż samo 
w akcie piątym co do błędu inscenizacji, bo sytuacja 
jest wprost przeciwna. Rajmund powinien słyszeć 


| wszystko, co mówi Olivier z Zuzanną i to podsłuchi- 


wanie, które jest niezręcznością autora, tylko dobry 


sment ZPA 


inscenizator uprawdopodobnić może, uchylające drzwi 
boczne na drugiem planie, przez które publiczność 
widzieć będzie p. Nanjac przez jego wejściem z Re- 
chond'em w ostatniej scenie. ; 

Rola Zuzanny baronowej d' Ange była zawsze je- 
dna z najlepszych pani Litdowej. Jest jakby stwo- 
rzona dla artystki, która w rodzaju grandes coquettes 
niewiele równych sobie liczy, a najznakomitszym nie 
nie ma do pozazdroszczenia. Jedyny zarzut, jaki o- 
śmieliłbym się zrobić p. Litdowej przy wezorajszem 
wznowieniu, mógłby tylko dotknąć niektórych ustę- 
pów roli, które wzięła zasilnie, za dramatycznie, wy- 
chodząc z granie komedji. Zuzanna jest przede- 
wszystkiem kokietką, nigdy szczerą i gwałtownie nie 
przejmuje się sytuacją. Uczucia tam niema, nawet 
gniewu i uniesienia—może żal tylko, połączony 
z szyderstwem w scenie ostatniej, po doznanej po- 
rażce. Subtelnej kokieterji, wabiących półuśmie- 
chów, równie dla łapanego w sidła Rajmunda, jak 
dla trzymanego w rezerwie Oliviera, może było wczo- 
raj zamało, a nie wiem, czyby ich ostrość tonu w nie- 
których scenach nie zraziła. Pani Liidowa ma przy 
talencie nazbyt wiele inteligencji, aby nie złagodziła 

. trochę dykcji i, powracając do dawnego sposobu gra- 
nia, nie była znowu równie w szczegółach, jak w ca- 
łości roli najlepszą Zuzanną Ange, jaką na pier- 
wszorzędnych scenach i to nie niemieckich widzieć 
można. > 

Gdyby p. Leszczyński był pewniejszym swej pa- 
mięci i elegancji salonowca nie przechodził ni x) ni 
zowąd w tubaszności byłby także Olivierem de Jalin 
bez zarzutu. Ma po temu wszelkie warunki. 
` P. Ładnowski nie był wezoraj w dobrem u- 
sposobieniu, a może tylko zanadto się przejął cha- 
rakterem Rajmunda. Posępny był, poważny, a 
brakowało mu młodości, bez której ta postać uspra- 
wiedliwić się nie da. To nie jest wcale zarzut, do- 
tyczący waranków scenicznych artysty, bo p. Ła- 

nowski ma młodość i zapał, kiedy je mieć chce, 
twarz i powierzchowność jego wybornie się do tego 
nadają. Trzeba. zostać tylko komedjowym kochan- 
kiem, takim młodymi szczerym, namiętnym i zazdro- 
snym, jakim utalentowany artysta jest w tylu innych 
sztukach. , 

I pani Niewiarowska także chmurzyła się niepo- 
trzebnie grala jakąś ciotkę liryczną, mówiącą powoli 
i przedłużającą w ten sposób sztukę, Hrabina de 
Vernières jest blizką krewną pal gy z „Do- 
ry” Sardou, to jedna i ta sama rodzina, 0 częm E 
Niewiarowska ze szkodą dla siebie zapomniała, gdy 
tamtą rolę grała przecie z wybornem zacięciem dy- 

styngowanego komizmu. 1 

Panna Czakówna została przy roli Marceli de San- 
cenaux, naiwno-lirycznej, którą do lepszych w swo- 

im repertuarze zalicza. Panna Noiretówna i p. Pra- 

żmowski mniejsze role rozseparowanego małżeń- 
stwa grali z talentem, przewyższającym zakres po- 
wierzonego im zadania. 


= Posiedzenie. z 

Na wczorajszem posiedzeniu sekcji technicznej 
warszawskiego oddziału Towarzystwa popierania 
russkiego przemysłu i handlu inż. Matecki mówił 
o budowach teatrów. BR 

Pomiędzy innemi prelegent wspominał o przebu- 
dowie teatru Wielkiego. 

Sprawozdanie, z powodu spóźnionej pory, podamy 
w numerze wieczornym Kusjera. 


= Kanalizacja i wodociągi. 

Do budowy drugiej grupy basenów osadnikowych 
w roku przyszłym rozpoczęto już dowóz materjałów 
budowlanych. yg: 

Cegłę, zakontraktowaną w fabryce kawęczyńskiej, 
zaczęto już ustąwiać w kozły na placu Mokotow- 
skim, 

Dzisiaj rozpocznie jeszczę inż. Preyss układanie 
rury na Okólniku. 

Roboty, pomimo spóźnionej pory, dokonywane bę- 
dą na żądanie magistratu, w celu zaopatrzenia tater- 
salu w wodę filtrowaną. 


== Zakup koni. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni daje się zauwa- 
żyć ogromny A asa na konie, mianowicie ze strony 
znanych handlarzy zagranicznych. 

Ajenci handlarzy placą nieraz wysokie sumy. 

Tak np. p. Stefański z Bartoszewa za czwórkę ka- 
sztanów, kupionych na ostatnim jarmarku w Łęcz- 
nej za 1,100 rs., otrzymał teraz 2,000 rs. 

Zoady handlarz z Bydgoszczy, Mayer, bawił w War- 
szawie przez trzy dni i wyprawił już przez Mławę 
partję, złożoną z 248-miu koni wierzchowych i powo- 
zowych. 1 

NOP Tokat Uigh k bawarji 

ocy wczorajs aum, markier w bawar 

Rosendo a RY yir pray ul Nowomiejskiej, hhith 
wszy zamki w szufladzie komody, zabrał 500 rs, i z łupem 
mciekł bez wieści. — W wagonie tramwajowym pani Micha- 
linie Bautzowej wyciągnięto z kieszeni portmonetkę, zawie- 
rającą 110 rs, — Z mieszkania p, Fugenjusza Jarnuszkiewi- 
cza pod Ni 85-ym przy ul. Nowy Świat, futro i ró- 


) 


= Na 
W tych dniach we wsi Zalesie, przy szosie praya dsgoej do 
Sochaczewa, spełniono w porze nocnej znchwały napad. 
Do kolonisty Piotra Am TRACA IZ śpiącego, przyszli jas 
8 


rabusiów. 


gó zamaskowani ludzie i domagali się wskazania ukrytych 
pieniędzy. + 

Kiedy Ambroziak oświadczył, iż nic nie ma, rozbójnicy za- 
częli się nad uim znęcać w okrutny sposób, a 16-letniego Jó- 
zofa Ambroziąka, który stanął w obronie dziadka, mocno pos 
bili i poranili, 

Nękany starzec wskazał nareszcie skrytkę, 

Rabusie, zabrawszy 250 rs., zbiegli. 

Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, iż rabusiów na- 
słała draga źona Ambroziaka, którą mąż, z powodu złego pro- 
wadzenia się, z domu wypędził. 

Kilka osób już aresztowano. 


= Śmierć przy pracy. 

„ W dniu wczorajszym, w fabryce Bormana i Szwedego pod 
X 16-ym przy ul. Srobrush zdarzył się smutny Tantak. 

Spuszczano tam z góry belkę, która w powolnym ruchu o< 
sunęła się i, zmieniwszy kierunek poziomy na pionowy, ude- 
rzyła sztorcem w głowę robotnika, Tomasza Klimcząka, ga- 
Pięczkaięgo pod N 6-ym przy ul. Twardej, liczącego 31 lat 
wieku, 

Klimczak upadł i stracił przytomność. 

Wezwany lekarz stwierdził uszkodzenie czaszkł, 

Klimczak w godzinę później życie zakończył 

== Otrucie. 

Ba Nocy wczorajszej Karolina Micińska, żona konduktora ko- 
lejowego, zamieszkała na Szmulowiźnie, dając córeczce le- 
karstwo od kaszlu, przez pomyłkę, zamiast właściwych kro= 
pli, dała jej atropiny, którą używała do wstrzykiwania sobie 
w oczy, 

Kiedy nastąpiły gwałtowne objawy otrucia, przerażona 
Micińska sama spożyła podobną ilość atropiny. 
„ Pomimo rychłej i energicznej pomocy, stan zdrowia matki 
i dziecka jest groźny. 

= Zagadkowe samobójstwo. 

Przed tygodniem donosiliśmy o zniknięciu Kazimierza Sul- 
czyka wśród niezwykłych okoliczności, Sulczyk bowiem 
z kościoła N. Marji Panny, po zawarciu małżeństwa z Anie- 
lą Bukowską wdową, zniknął bez wieści. 

Dopierowczoraj otrzymano wiadomość, iż nowożeniec wy- 
wędrował do siostry, zamieszkałej we wsi Buzów w kali- 
skiem, gdzie w d. 23:im b. m. powiesił się. 

Przyczyna samobójstwa gulczyka, liczącego w chwili zgo- 
nu 27 lat wieku, nie jest wiadome, 

m Pożar. 

W dniu wczorajszym, o godz. wpół do 7-ej wieczorem, 
w alei Szucha, w niernchomości pod X 9-ym, należącej do 
dra Solmana, w jednym z niewykońezonych pokojów w no: 
wobudowanym domu, na piątem piętrze, od pozostawionych 
w żelaznym koszu rozżarzonych węgli, zajęły się złożone 
tam belki i deski, 

Zawiadomiony przez telefon nowoświatowy oddział straży 
nadbiegł na ratunek i ogień w ciągn godziny ugasił. 

Straty w spalonych materjałach budowlanych nieziaczne. 


NOTATNIK TERMINOW r. 


— D.30-go listopada odbędzie się poświęcenie katedry 
włocławskiej po ukończeniu restanracji wewnętrzne”. 

— Dod. :0go listopada trwać będzie w tutejszem Towa- 
rzystwie ogrodniczem (uliea Chmielną Ai 14-ty) wystawa 
przetworów owocowych. 

— D. 1-go i 2-go grudnia, o godz. 10!/, przed południem, 
w biurze dyrekcji Towarzystwa kredytowego m. Warszawy 
odbędzie się w obecności delegatów i zaproszonych właścicieli 
listów zastawnych m, Warszawy losowanie tychże listów se- 
ryj I—Vbej. ` 


ER 


śkokzalogja. 


+ W duiu 30-ym listopada r. b., tojest we czwartek, o go- 
dzinie 9 į póź zrana, w kościołku warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności przy ulicy Krakowskie-Frzedmieście, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. b, Ignacego 

owarzystwo 


Popławskiego, na które to nabożeństwo 
ma honor zapresić opiekunki i członków swoich, oraz fas 
milję zmarłego. —IB07ssi: 


WIADÓKÓŚCI ZAGRANICZNE. 


Wiedeń, 26-go listopada 
(Korespondencja specjalna Kurjers Warszawskiego): 
Powiodło się węgrom dokonać bardzo ważnej reformy. 
Na przedstawienie rządu węgierskiego ustanowił cesarz o- 
sobny dwór węgierski, cały sztab dygnitarzy dworskich 
korony węgierskiej, taki sam, jaki istnieje dla Austrji 
w Wiedniu, począwszy od wielkiego ochmistrza, wielkiego 
marszałka aż do furjerów i wszelkich biur. Odtąd przy 
wszelkich czynnościach i ceremonjach korony dworu rodzi- 
ny cesarkiej przy przyjęciach, przysięgach, weselach i re- 
nuncjach, o ile one dotyczą węgrów, albo także Węgier, 
będą pełnić służbę wyłącznie dworscy dygnitarze węgier- 
scy, albo razem z austrjackimi. Odrębność korony węgier- 
skiej nabiera przez to nowego blasku, a dla stolicy Węgier 
jest to wypadek niezmiernego znaczenia także i pod wzglę- 
dem towarzyskim. Pałac cesarski w Budapeszcie nie bę- 
dzie już nigdy pusty, sztab dworski będzie zawsze na swo- 
jem miejscu, nawet, gdy cesarstwo bawią w Wiedniu, a 
gdy zjeżdżać będą do Węgier, już im nie będą towarzy- 
szyć dygnitarze z Wiednia, prócz dwóch, ministra przybo- 
cznego węgierskiego i wspólnego ministra spraw zagrani- 

cznych, który jest zarazem ministrem domu cesarskiego, 
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cą), a teściowa bierze sobie za męża ordynansa kapital 
Ordynans staje się zatem teściem (,„Schviegerpapa”) swoje” 
go kapitana i—paszą w Syrji, kiedy zięć musi wracać 
z wojskiem do Francji. Za ordynansem goniła modystkż 
z Paryża, ta zostaje także w Syrji, bierze ją kupiec Ha 
san, gdy mu się nie udało, ani kapitanowi, ani ordynans 0" 
wi ideałów odbić. Świat francuski lekki i dowcipny, 46 
tego wojskowy, i świat wschodni, egzotyczny, dostarczajł 
wątku do arcyzabawnych scen, oprócz jednej, zbyteczne 
gdy kapitan chce zamęście teściowej brać ze strony drams“ 
tyczno-obyczajowej., Muzyka przyjemna, walce są i w SY* 
rji na swojem miejscu. Girardi przewybornie gra ordy* 
nansa z całą swoją komiką, doskonała jest Pohlner, spro 
wadzona z Berna, wyborna Biedermann, subretka ŚP” 
czasta. Będzie to sztuka kasowa, bardo wesoła, a przeciek 
nie bez sensu, 3 
Leoncavallo zbiera zaszczyty, zapraszają go arcyksiążę" 
ta, gdy osoba Mascagnięgo więcej entuzjazmowała tłumy. 
W Kiinstlerhanzie codzień pod wieczór tłok na herbas 
i flirt do improwizowanego salonu, wczoraj musiano 
godzinę kasę zamknąć; należy to do szyku pokazać się ta” 
i być obsłużonym przez damy-kasjerki, ale o nabywaniu © 
brazów nic nie słychać. Może dopiero licytacja kieszeni” 
poruszy. ix 
Mały krach za to zaczyna grozić wielkiemu „Ftablisse" 
ment Ronacher*; mimo wysiłków koniec z końcem się | sej 
schodzi, a właściciele anglicy nie' znają żartów. Ale% 
też tego rodzaju zakłady mają wydatki niezmierne, arty” 
każą sobie bajecznie płacić, gronko akrobatów 5 do 8,00% 
marek na miesiąc, szansonistka francuska 5,000 fr." 
miesiąc; Yvetta Guilbert zażądała za wieczór 2,5600 WAT | 
ków. Swiat się kończy, a publiczność przesycona wyn ha 
ga ciągle nowości nieprześcignionych! "zad 
Starowiercy, żydzi niemieccy, nie przestają judzić M 7 
trygować przeciw tym osobom, które działały dotąd w ©. 
chu przeciwnym, pożądanym z ramienia fundacji Hirscha ' 
jego osobistego zlecenia. Zdołali oni uzyskać—zape”w 
chwilowo—zaufanie Hirscha i skłonili go, że cofnął sub” 
wencję roczną, 60,000 złr,, którą na cele dobroczynne" 
ubogiej ludności żydowskiej posyłał stale na ręce komite | 
tu krakowskiego. Wypadek ten jest jednym dowodem 
więcej, że szkodliwe wpływy na Hirscha działają i że n% 
gląca jest potrzeba interwencji skutecznej, i. 
W parlamencie dwie tajemnice: Plener, nowy minsa 
finansów, zaciągnął pożyczkę... w izbie, tajenniazo gl”. 
zwolenia. (Otrzymał list, nie miał przy sobie ani cenh 
więc od posła z lewicy pożyczył dla posługącza 20 G. 3% 
to panaminnino). e" 
Prezydent Chlumecky wczoraj zasłabł, zastępował & 
pierwszy wiceprezydant Kathrein, a drugim miał dop 
pod koniec posiedzenia być wybrany Abrahamowicz | 
czasem zaszła przeszkoda; jaka? Nikt nie wie. DOS% 
na tem, że Kathrein wstał i oznajmił: ponieważ i 
wyjść, więc zawieszam posiedzenie, Jeden z opozycji 
pytał: na jak długo zawieszenie? Kathrein nic nie oc 


£ 


wiedział i Śpiesznie się oddalił. Po 40-eiu_ minutach po 
wrócił; niewiadomo jeszcze, czy opozycja będzie interpe'* 
wać o powody „tajemniczej intrygi”, która aż 1% 
w obradach spowodowała, zd 1 
* 


Paryż, 26-go listopada. 
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(Korespondencja specjalna Aurjera Warszuwskieg0.) E 
W Akademji sztuk pięknych zdecydowano powstrzy”* 


się z wyborem członka na miejsce opróżnione po 69, 
nodzie przez pięć miesięcy, aby mięć czas na wyszukó” 
godnego następcy. Sprawa pomnika dla zgastego komP 
zytora posuwa się szybkim krokiem. Gaulois i PJAT 
w krótkim przeciągu czasu zebrały już przeszło 65,00%, aj 
składki płyną obficie, nie tak, jak niegdyś na pomnik dk 
ktora Hugo. Wybór rzeźbiarza jeszcze nie zdecydowA 
Pomnik stanie w parku Monceau, w którym twórca „** 
sta” częstym bywał gościem, tea 
W tych dniach wystawiona będzie na sprzedaż biblia „A 
ka dramatyczna barona Tylora, b. komisarza królewsk 
przy Komedji francuskiej, założycielą Towarzystwa 8 
stów dramatycznych, które służyło później za wzór W85% 
kim innym tego rodzaju stowarzyszeniom. Zebraż „„ 
w ciągu swojej karjery przeszło 10,000 tomów utw 
dramatycznych lub dzieł o teatrze, Sporządzenie 
gu, zajmującego 500 stronie, zajęło niemało czasu, © 
czą sią tam doskonałe wydania klasyków greckich, * 
djopisarzy rzymskich, średniowieczne misterja, Ste! 
sy, sztuki moralne, balety, opery, komedje saleno*e, 
słowia dramatyczne, parodje, bogata kolekcja repros 
kostjumów teatralnych, jak również dekoracyj j 
nader bogaty materjał do historji sztuki dramatycznej 
Teatr Ambigu wystawił 5-aktową sztukę Tarbć i 
coureelle'a „Gigolette”. Jest to melodramat, W * 
autorowie dość zręcznie nagromadzili wszelkiego T 
efektowne sytuacje. Rzecz dzieje się przeważnie w 
cie szumowin społecznych, występują tu rozmaite t) 
zetek w odpowiedniem otoczeniu, nieraz nader praw" 
przedstawionem.  Straszliwa rozwlekłość i przełado 


Nr. 336. 


~ efektami nie odstraszą publiczności Ambigu, tembardziej, 
że dyrekcja tego teatru nie poskąpiła na świetne dekoracje, 
przedstawiające salę posiedzeń sądowych, dzielnicę pod+ 
miejską, szynk złej reputacji, salon fryzjera i t. p. 
nSocióté des Grands Concerts” wystąpiło w Eden- 
© z pierwszym koncertem. Pod dyrekcją Qolonne'a 
Odtworzono dramat liryczny Massenet'a „Marie-Magde- 
` leine”, wykonywany już częściowo, ale nigdy w całości. Głó- 
= Whą rolę powierzono słynnej niegdyś śpiewaczce, pani 
auss, która zawsze jeszcze czaruje piękną szkołą i szla- 
_ chetnym stylem; w pozostałych rolach wystąpili: panna 
Nardi, pp. Engel i Lorrain. 

Inaczej wyglądała ta sama sala wczoraj, gdy Théâtre 
libre po raz pierwszy zaprosił swych abonentów. Dawano 
„Ia puissance des ténèbres” hr. Tołstoja. Odtąd An- 
toine będzie tam urządzał trzy razy tygodniowo widowi- 
„ Ska, szersza więc publiczność zapoznać się będzie mogła 
£ repertuarem oryginalnego tego teatru. 

À ron odczytał w Komedji francuskiej swój najno- 
, Wszy utwór, którego tytuł brzmi: „Les cabotins”, sztuka 
ta Wymagać będzie długiego przygotowania. Powodzenie 
„Antygony” starczy jednak na długo, zamówienia miejs” 

Wiem nadchodzą nietylko z prowincji, ale i z zagranicy, 
T Wczoraj św. Katarzyny. Imię to widnieje u wszystkich 
-_ przekupniów kwiatów, którzy przypominając przechodniom 

. Mapisami o imieninach znajomych, ściągają kupujących. 
| ~ Statystyka Paryża wykazuje, że na 1,000 dziewcząt 326 

= Pozostaje w staropanieństwie, czyli, jak się tu mówi, mu- 
SZĄ one coiffer la Sainte Catherine. To. też ubiegają 
p Się o względy patronki i dzień jej święcą uroczyście 
|. Wszwalniach i magazynach mód; od placu Giełdy do ulicy 
Royale dużo dziś sprzedają kwiatów, bez których w Pary- 

łu bawić się nikt mie potrafi, W niektórych większych 

Magązynach pojawiają się nawet ciastka i szampan niż- 

_ Szych gatunków dla uświetnienia imięnin jakiejś Katarzy- 
T SA DY, która otrzymuje czepek muślinowy, zdobny wstęgami 
È wiatami pomarańczowemi oraz bukiet z przeważającą 

ilością żółtych kwiatów. Wybrana robotnica winna mieć 

À lat 25, w nastepnym roku, jeśli nie wstąpiła w stan mał- 

_Žeúski, towarzyszki jej ofiarują długą złoconą szpilkę do 
| brzypięcia czepka, w rok później drugą takąż. 
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| t Telegram „Kuriera Warszawskiego“. 
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|. "~ Petersburg 28-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
1 isterjum finansów powzięło projekt przyznania 
"Cznych ulg związkowi przemysłowców naftowych, 
A  organizowanemu celem zwiększenia wywozu nafty 
y i za granicę. 
| „ Petersburg %-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
“ powodu niedostatecznej produkcji węgla kamien- 
i Rego w kopalniach donieckich zaprojektowano sze- 
_. Peg środków, zdolnych zapewnić dostawę węgla. 
= “Organizowano już w tym celu komisję, złożoną 
mad ministerjów i przemysłu węgla- 
| pł etersburg 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. 
7) — W d. 19-ym grudnia odbędzie się tutaj kon- 
Sert Marceliny Sembrich-Kochańskiej na dochód ka- 
 toliekiego Towarzystwa dobroczynności. 
yftoskwa 28-go listopada. (Tel Aj. półn.) — 
dniu dzisłejszym naczelnik miasta, Rukawiszni- 
| OW, zawiadomił radę miasta, że zabójca zmarłego 
.. aczejnika miasta, Aleksiejewa, Andrjanow, przez 
sly. okręgowy uznany został za pozbawionego zmy- 
Et W i zamknięty w szpitalu obłąkanych w Peters- 


l MATEJKO. 
r etersburg 28-go listopada, (Tel. pr. K. W.)— 
aain. za spokój duszy Matejki celebrował w ko- 
nin li św. Katarzyny J. E. biskup Symon w otocze- 
'cznego duchowieństwa. Alumni Akademji du- 
> oWnej wykonali pienia religijne. Chór, ambona, 
Kok A i kopuła świątyni pokryte czarnem suknem; de- 
Cz 8 racja w ogóle wypadła wspaniale. U wezgłowia 
ię Naa” ustawionej na wysokim katafalku, stał 
Aa ar Wykonany przez mistrza a użyczony przez hr. 
Sh sian 980 z jego znanej galerji. Profeser semi- 
uk: eg duchownego, ks. Czeczott, w przemówieniu 
O o doda miał obecnym dewizę zmarłego: ora et labora, 
4 ahes dewizę tę powinno przejąć społeczeństwo, 
Bel o eraz daje się spostrzegać brak raligijno- 
Erek zabóci w pracy. Nabożeństwo zgroma- 
köri kościoła tłumny zastęp pobożnych. Człon- 
i e 
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ż wielki, pod którym umieszezono portret Ma- 


poselstwa austrjąckiego. stawili się w komple- | 


| NOWE ODKRYCIE. 

Berlin 27-go listopada. (Tel. Aj. póln.) — Nord- 
deutsche allgemeine Ztg, donosi, że cesarzowi Wilkel- 
mowi przesłano taką samą machinę piekielną, jak i 
kanelerzowi Capriviemu, Machina wysłana została 
także z Orleanu w niedzielę; odebrano ją w gabine- 
cie cywilnym cesarza, Tu wybuchowi machiny za- 
pobiegła szczęśliwym wypadkiem podejrzliwa ostro- 
źność urzędników. 


PRZESILENIE WE FRANCJI 

Paryż 28-go listopada. (Te, pr. K. W) — 
Trudność w załatwieniu przesilenia gabinetowego le- 
ży w tem, że prezydent Carnot chce konieczne posta- 
wić na czele gabinetu Kazimierza Periera. "Tenże 
odmawia przyjęcia, gdyż jako przyszły kandydat na 
prezydenta rzeczypospolitej nie chce zużyć się na 
krótko wałym urzędzie prezesa ministrów. Mówią 
ciągle o gabinecie Bourgeois lub Fallitres'a. 

Paryż 28-go listopada. (Tel, pr. Kur, War.)— 
Mćline odmówił przyjęcia misji utworzenia nowego 
gabinetu. Czynią się zabiegi, aby nakłonić Dupuy 
do przyjęcia tej misji, Dupuy w pismach sobie od- 
danych czyni prezydenta Carnota odpowiedzialnym 
za upadek ministerjum. Położenie jest bardzo kry- 
tyczne. Organy zachowawczo-republikańskie obwi- 
niają Carnota, że chce znowu utworzyć ministerjum 
koalicyjne, coby przedłużyło okres chwiejności. Fi- 
garo wyraża zdanie, iż Carnot przez to narażą swoją 
kandydaturę na prezydenta rzeczy pospolitej. 

kwaryz 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Dupuy oświadczył Carnotowi, że zamiar jego usunię- 
cia się od rządówźjest niewzruszony. Jest on obra- 
żony zarówno na izbę, że wobec cofnięcia interpelacji 
Jaurèsa i Milleranda uchwaleniem odpowiedniego po- 
rządku dziennego nie dała mu wotum zaufania, jak 
ina Carnota, że nie zgodził się na proponowane 
przez Dupuy już przed kilkoma tygodniami utwo- 
rzenie ministerjum jednolitego, zachowawezo-republi- 
kańskiego, nie cheąc w interesie własnej kandydatury 
na prezydenta rzeczypospolitej zrywać z radykalista- 
mi, Tego samego zdania jest Perier i nie omie- 
szkał dać tego Carnotowi do poznania. 


PRZESILENIE WE WŁOSZECH. 
ieden 28-g0 listopada. (Tel. pr. K. War.)— 
Tutejszy poseł włoski hr. Nigra, otrzymał zapytanie, 
czy przyjąłby w nowym gabinecie tekę ministra 
spraw zewnętrznych. 

Heym 28-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.) — 
Król Humbert przyjął dymisję gabinetu Giolittiego i 
powierzył Zanardellemu misję utworzenia nowego 
gabinetu. - Zanardelli podjął się tego zadania. (Aj. 
pón.) ; l 
: Bizym 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Do gabinetu Zanardelliego wejdzie oprócz lewicy tak- 
że kilku członków lewego centrum. 

Iłzym 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Opozycja domaga się pociągnięcia do sądowej odpo- 
wiedzialności prezesa „Banca Nazionale” za to, że 
dia ratowania upadającego „Banca Romana”, zali- 
czył mu raz 10, a kilka razy trzy miljony lirów. 


OBAWY SERBSKIE. 

Belgrad 28-go listopada. (T. pr. K, W.) — 
Środki pieniężne Milana mają być wyczerpane. Oba- 
wiają się w kołach radykalnych, aby Milan nie usi- 
łował dokonać nowego przewrotu. Obiega mnóstwo 
alarmujących pogłosek. Między innemi utrzymują, 
że Milan doradza królowi zawiesić konstytucję. 


| WOJNA Z MAURAMIL. 

Madryt 28-go listopada. (Tel, pr. Kur, War.)— 
Rząd wysyła do Melilli nowych 8,000 ludzi posiłków. 
Polecił on jenerałowi Maciasowi, aby zerwał wszel- 
kie układy z wysłannikiem sułtana marokkańskiego, 
Araafem i rozpoczął natychmiast dalsze kroki wojen- 
ne, nie czekając nawet na przybycie marszałka Mar- 


z zarzutami przeciw Anglji, która potajemnie zachę- 


Gibraltarem i na wyspach Balearskich. 
Władryt 28-go listopada. (Tel. pr. K, War.) — 
Aruja hiszpańska pod Melillą, która wkrótce liczyć 


| 
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będzie 20,000 ludzi, podzielona być ma na dwa kor- 
pusy. Jednym dowodzić będzie jen. Chinchilia, dru- 
gim jen. Primo Rivera. Szefem sztabu jeneralnego 
zostanie jen. Macias. Prasa apoteozuje marszałka 
Martineza Camposa, który uratował sytuację militar- 
ną i polityczną 


ROKOSZ W BRAZYLJI 

Londyn 28-go listopada. (Tel. pr. K, War.)— 
Times donosi z Filądelfji, iż rząd Stanów Zjedno- 
czonych postanowił nie mieszać się do sprawy orga- 
nizowania przez prezydenta brazylijskiego Peixoto 
floty w portach półnoeno-amerykańskich, ponieważ 
nie uznaje admirała de Mello za stronę wojującą. 

londyn 28-go listopada. (Tel. pr. Kw. W.) — 
Z Rio de Janeiro donoszą, że prowincja brazylijska 
Para przystąpiła do rokoszu. 


ROKOSZ W MEKSYKU. | 

Wowy Jork 28-go listopada. (Tel. pr. Kur. 

W.)—W Meksyku wybuchł rokosz. Pomiędzy woj- 

skąmi rządowemi a powstańcami przyszło do bitwy 

pod Boca Grande, Walka trwałą przez cały dzień 
Zginęło wielu oficerów i żołnierzy. 


INFLUENZA. 
Berlin 28-go listopada. (Tel pr. Kur. War.)— 


Minister oświaty, Bosse, zachorował na gwałtowną 
inflnenzę. 

Poznań 28-go listopada. (Tel. Kur. pr. W,)— 
W Prusiech Wschodnich i Zachodnich grasuje w spo- 
sób przerażający influenza, W wielu zakładach prze- 
mysłowych rozpuszczone czwartą część robotników 
z powodu choroby. 


"TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Londyn 28-go listopada.(7el. pr. Kur. Wy — 
Miasto Montreal w Kanadzie nawiedzone zostało sil- 
nem trzęsieniem ziemi, Ludność gromadnie ucieka. 

Teheran 28-go listopada. (Tel. pr. K. War.)— 
W zniszczonem przez trzęsienie ziemi mieście Kuszan 
wydobyto już 10,000 zwłok ludzkich z pod gruzów; 
jeszcze 2,000 leży zagrzebanych.. 


Poznań 28-go listopada. (Tel. pr. Ku. W.) = 
Bawi tu książę arcybiskup wrocławski, kardynał 
Kopp. Przedmiotem konferencyj, które odbędą 


się w obecności kardynała Dunajewskiego i biskupa, 


warmińskiego, Thiela, będzie sprawa przyłączenia 
części djecezji wrocławskiej do krakowskiej, celem 
uproszczenia administracji kościelnej. 

Sztokholm 28-go listopada. (Tel pr. K. W.)— 
Królowa Zofja zachorowała na zapalenie oskrzeli. 
Objawy gorączkowe. 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


— Pam S. Ad. w P.sZamieścimy, 

— Panu K. F. M. — Dziękujemy. Skorzystać nie możemy, 
dział ten bowiem ma już swojego referenta. Rękopis do ode- 
brania w redakcji. 

— Pani Stefańji,—Radę znajdzie sz. pani w szeregu artyku- 
łów p. Reinschmit-Kuczalskiej, które p.t. „Kobiety ręko- 
dzielniczki” zamieściliśmy w Ne)» 141, 142, 148, 215, 226, 244, 
+77 z r. b. i których dalszy ciąg jeszcze drukować będziemy. 

-- Pami A. K. — Artykuł b. dobry, ale dla Przyjaciela dziect 
lub Wieczorów rodzinnych. . Posłaliśmy go pierwszemu. 

— Qiekamej.==Takich informacyj udzielać nie możemy. 

— Czytelnikowi w Radomiu, — Katalog obecnej wystawy 

obów. skórzanych można nabyć w kancelazji Muzeum 
przemysłu i rolnictwa; kosztuje kop, 30, 7 j ; 

— Stałemu preńwmeratorowi.—Redakcja Wieczorów rodzin- 
mych mieści się przy ul. Mazowieckiej pod Ne 10-ym. 

— ZWieraczowi.— Prosimy o odbitki dwóch pierwszyćli mo- 
net, inaczej bowiem określić wartości numizmatycznej niepo- 
dobna: Przytoczone monety miedziane są bardzo pospolite. 
Jeżeli trojak z r. 1166-g0 ma popiersie w zbroi, wart kop, 40: 
jest to odmiana rzadka. , 

= Panu Av M., szzmcowi z Nowego-Swiata.-— Wydawnictwa 
perjodyczne, dotyczące szewstwa, znajdzie sz. pan w bibljote- 
ce Muzeum rzemieślniczego (Krak. Przedm., 66). Z czytania 
korzystać można bezpłatnie. Wydawnictwa są w różnych ję- 
zykach. 

Ša Panu Aleksandrowi Kow. z ul. Erywańskiej. — Most ale- 
ksandryjski na Wiśle na długości 1860 stóp czyli 3891:68 me- 
trów 


— Przejezdnemu nauczycielowi, — O wakujących posadach 
może sz. pan poinformować się tylko w ministerjum lub też 
w kancelarji danego okręgu naukowego. | 

— Stałemu prenumeratorowi z Dąbrowicy. — 1) „Organista 


> PA «© | z Ponikły” jduje się w 20-ym tomie pism H: Sienkiewi- 
tineza Camposa. . Dzienniki urzędowe występują | 20 mako y p 


cza. Tom ten świeżo opuścił prasę, kosztuje rs. 1 kop. 50. 


| 2) „Kalendarz Ungra każda księgarnia wyszle za z icze- 


ca sułtana do oporu i zgromadziła znaczną flote pod | niem. 3) Szczegółowe wiadomości co do firm, WIEŻE 


wina owocowe, zauujdzię sz, pan w M 327-ym Kurjera z 


| 27-go listopada r. b.  * 


| 


— Ciehamemu pr. — Święciany, miasto powiatowe; powiat 
święciański, gub. wileńska. Podanie należy adresować do 
miejscowego urzędu policyjnego, marka kop. 80: 
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TELEGRAMY HANDLOWE. 


—— 


| < Berlin 28.go listopada. (Telegr. prywatną Rur. Watrst.)— 
| Nastrój giełdy dzisiejszej , był cokolwiek lepszy, przy dość 
| żywych obrotach. Na polu rubli i wartości russkich, które 
były dość chętnie kupowane, ujawniły się zwyżki kursowe. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początko- 
wo 213,50, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 214.—. 
W porównaniu z onegdajszemi kursami podniosły się ban- 


Warszawa krótkoterminowa gorzej o 25 fen., krótki Pe- 
tersburg o 30 fen., długoterminowy zaś o 20 fen. 
zy na Wiedeń 
(163.—), a długoterminowe o 70 fenigów (162.20). Listy 
zastawne ziemskie i listy likwidacyjne nie uległy zmianie, 


się o 20 kop. (67.20), a pożyczki IIl-ej emisji o 15 kop. 


tomiast za 4%, pożyczki konsolidowane russkie z roku 
1880-go, pożyczki premjowe russkie z roku 1866-go II-ej 
emisji i kupony celne (326.20), tyleż zaś co i wczoraj za 
6°% russkie renty złote z roku 1883-go. Akcje kredytowe 
austrjackie brano po 205.30. Dyskonto prywatne nie ule- 
gło zmianie. Żyto w towarze gotowym podrożało o 50 fen., 
a w dostawowym utrzymało cenę wczorajszą, 


Berlia 28-%» listopada. (Notowani urzędowa ciałdy). — 


Kursy z d,27go listopada 213.85, 212,55, 212.50, 210.503 
213.75. 67.85. 66.10, —,—, 125.75, 129.75, 


z sądów ' 


pc Licytacje. 
Wczoraj były wyznaczone w IV-ym wydziale sądu 
sprzedaże trzech nieruchomości. 

Były to majątki wystawione na przetarg publiczny 
w drodze przymusowego wywłaszczenia, lecz i ta 
mała, powyżej wzmiankowana, liczba sprzedaży nie 
doszła tym razem do skutku, dwie bowiem z nich 
spadły, mianowicie: dóbr Świniotok, części A. gminy 
Zabrodzie, pow. radzymińskiego, i młyna wodnego 
w majątku Doleck, pow. skierniewiekiego. 

Doszła więc tym sposobem do skutku jedyna sprze- 

| daż majątku ziemskiego „Wólka Aleksandrowska” 
| lit, A., w powiecie sochaczewskim, mającego prze- 
strzeni 6 włók, 12 morg. ziemi po wyrąbanym lesie, 
stanowiącego własność Binema Ajzenberga z dłu- 
'giem 1,100 rs.; szacunek wynosił 3,000 rs. Majątek 
ten nabył p. Jan Lasocki za sumę 3,950 rs. Licyta- 
cję, na żądanie Szmula Gutglasa, prowadził komi- 
satz sądowy Krasuski, w poszukiwaniu należności 
"1,005 rs. 
, Co się zaś tyczy innych dwóch licytacyj, na dzień 
"wczorajszy wyznaczonych, to jedna z nich nie doszła 
‘do skutku z powodu niestawiennictwa licytantów 
j(miyn wodny w Dolecku), druga zaś (dobra Świnio- 
itok) odroczona została na życzenie wierzyciela sub- 
hastującego. 

„Dziś kończy się ostatnia tegoroczna kadencja pu- 
blicznych sprzedaży nieruchomości przez licytację są- 
dową w IiI-cim wydziale cywilnym sądu okręgo- 
wego. 


Sprawozdaniaz targów. 


Z pszczelnictwa. Wedlug najświeższych obliczeń na 
całym obszarze Rosji enropejskiej, znajduje się przeszło dwa 
miljony ulów, nowa zaś produkcja dosięga 1 mil. pud. miodu 

200,000 pud. wosku, wartości 14 miljonów rubli, 

Gdańsk dnia 27-go listopada.— Pszenica krajowa miała 
ea 1 ceny pełno utrzymane, towar tranzytowy spokojnie 

ez zmiany. Płacono za polską tranzyto dobrze pstrą 745 gr. 
114 mar, jasno-pstrą 758 gr. 117 m., za russką tranzyto wybi- 
tnie czerwoną 745 gr. 107 m., girkę 731g. 90 mau. «Za tonnę, 


Terminy tranzyto: na listopad;grudzień 117 mar. w'zaofiaro- 
wańiu, 116 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1894-go r. 
122 mar. płacono, 


na maj-czerwiec 1894 r. 124 mar, w zaofiaro* 


pocztą 


| age m a aaa —— 


Bil.ban. rns, w tr. nat. 214.25 | Akcje d. ż. w. wiał. —— 
Weksle na Warszawą 212.70 | Akcje kredytowe 205 30 
W eksle na Petersb. ke, 212.20 | Weksle ua Londyn ke 20.32 
Wek.na Petersb.dtag. 210.30 « » 20.203 | 
| Bil. ban. russ. nadoste 214,— | Żyto w tow. gotowe 126.25 
Wschodnią poź. lem. 63,— | Żyto ua wiosug 129.75 
Listy zast l-ej socji 66.10 | 


Pilatiego (24 


u 


knoty russkie o 40 fenigów, a w dostawowych o 25 fen, . 


Przeka- | 
notowano wyżej, krótki e „60 fenigów ` 


i waniu, 1231, mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 126 


mar. w zaofiarowaniu, 1254, mar. w poszukiwanin. Cena re- 
gulacyjna tranzytowej 116 mar. Zyto krajowe mocno, towar 
tranzytowy słabiej. Płacono za polskie tranzyto 732 gr. i 744 
gr. 83 m.. na statku 754 gr. 84 m., 738 gr 85 m., za russko tran- 
żyto 714 gr. i 732 gr. mar. Wszystko za 714 gr. itonnę. Tormi- 
ny: na listopad-grudzień dolno-polskie 85 mar. w zaofiarowa- 
niu, 811/4 m. w poszukiwaniu, ua kwienień-maj dolno-polskie 
87'/, mar. płacono, na maj-czerwiec dolno-polskie 88 mar. pła- 
cono,'na czerwiec-lipiec dolno-polskie 90 mar. płacono, tran- 
zytowe, 89:/, mar. płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 
84 mar., tranzytowego 83 mar. Jęczmień targowano russki 
tranzyto 608 gr. 70 m., 641 gr. 71 mar., 688 gr. 78 mar., 636 gr. 
74'/ą m., 668 gram, 76 mar., 662 gr: 77 m., Jasny 688 gr. do 650 
gr. 52 m, na paszę 65 m. za tonnę. Wyka polsko tranzyto 
obsadzona 107 m. za tonnę płacono. Polski bon koński tran- 
Zzyto 104 mar. za tonnę targowano. Gorczyca ruśska tranzyto 
brunatna 125 inar., obsadzona 105 m. za tonnę płacono. Rzed- 
kiow russka tranzyto 105 m. za tonnę płacono. Siemię kono= 


` pne russkie 155 m. za tonnę targowano, Otręby pszenne na 


podczas gdy pożyczki wschodnie Il-ej emisji poprawiły | 


Mniej płacono zu 4'/.0/, listy zastawne russkie, więcej na- | 


| 
j 
| 


| 


i 


| 


| 
| 
| 
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kop. 50. (He 
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rs: 1 za sztukę. 
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obrazy), cena kat. rs. 


żdy następ. obraz czy Album dopłata po kop. 15. 
i objaśnień udziela: Administracja «Wędrowca», Nowy-Świat X 


© W drukarni Kjera Warszawskjego. — Plac Teatralny Ni. 4786 (nowy 9) 
Redaktor Franciszek preron Ar kawi or 


wywóz morzem grube 8.75 m., grube obsadzone 3.64 m., śro- 
dnie 3.40 m., 3,50 m., prawie średnie 3.25 m., miałkie 3,10 m., 
3.12'/, mar. za 50 kiłogr. płacono. Otręby żytnie na wywóz 
morzem 3.50 m.. 3.60 m. za 50 kilogramów targowano. Spiry- 
tus nie podlegający cła w towarze gotowym 49 mar. w poszu- 
kiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 30!/, mar. w poe 
szukiwaniu, z krótką dostawą 30 mar. w poszukiwaniu, na 
grudzień-marzec 30'/, mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańskn i Magdeburgu tendencja spokojna, Kurs w Gdań- 
sku 215.10 mar. za 100 rs. 


Spostrzeżenia | meteorologiczne, | 


Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia 28.go 
listopada r. bu: 
Barom. Wilg. Wiatr Temp. 0.=Temp. R. 


| D.27-go g. 9 w. 7494 100 “Z —17 = —13 
D. 28-go g. 7 r. 406,7 89 "ZPA.  —22 = —17 
< G©lpp. 524 92 ZPd 04 = 03 
W ciągu ) Temperatura najniższa 0, —17=R. —13 
d. 27-go s najwyższa (6  4.ó==R. 36 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0, 


Sprawozdanie międzynarodowe z d. 26-go listopada 
r. b., godz. 7 rano.: 


BJE x | Tompo 

ER e A A 
P s+g8| uT Stan TIAR 
acje agpi 9o p] Mm | a DEI 
EA ES g nieba EEJECIEC 
dy 28| |O*|85|38 

| | | 

Abbazja = | = = | — — = Fai ZYC La 
Berlin 149.0) 4.0 ZPd 4| deszcz | — | —| — 
Biarritz EEC ADR aS = -j| =| = 
Budapeszt jd = | — — — | = — 
Bukareszt) z rec) mz — -| = — 
Christiansun., 47.0) 20 WPd 1| pogodnie | — | —| — 
Genewa ejj i relis — — aa — 
Gleichenberg, — =- — m — -| = — 
Hamburg 460, 70 PdZ 3| deszcz | — | —| — 
p" Boy nA ZO A zyk 2 PE (DE 
Kijów p |= | «wy sx = | = — 
Kopenhaga |45.0, 8.0, PAZ. 1| deszcz | —| =| — 
Konstantyn. | — — | — — — | =| — 
Kraków ||| 0 |-| | — 
Lwów -| — | = | — =| | — 
Malta m |] be zj | | — 
Monachjum |58.0/ —1.0 PdZ 5! pogodnie | — | —| — 
Moskwa 20) —3.0, Pd 2| śnieg —| | — 
Nizza 62.0 8.0. W 2| pogodnie | — | — — 
Odessa — | — | = — — EHA = bp © 
Paryż _, |5620/ 8.0. PAZ: 3|" pochm, | — | =| — 
Petersburg |340| 10 PdW 1| pochm. |—| —| — 
Praga czeska — | '— | — —FS'— | eg F 
Rzym Hy | E a a e =| m — 
Stokholm 46.0 —20/ — 0/Wapochm. | — | — — 
Tryest, 62.0 3.0! — o pogodnie | — | —| — 
Wiedeń 60.0! —20 Z 1| pogodnie | -| — — 


— W poniedziałek, między godz. 10 a 11-tą przed 
południem, zginęła książka do nabozeń- 
stwa, w skórzanej bronzowej oprawie, z sre- 
brnym krzyżykiem na wierzchu, pay Europejskim 
hotelu, pomiędzy Krakowskiem Przedmieściem a 
Czystą ulicą. 

Uprasza się łaskawego znalażcę o oddanie za 
stosownem wynagrodzeniem w kantorze, „Kurjera 
Warszawskiego” pod lit. Q. T. 1306r 


„AHORA (A 


z Jeziorka pod Łomżą. 4 


JUZ FGZENPL, 
KICH i OBCYCH) złoż. 
/ganka», 3) «Kleopatra», 4) «Szylok i Jessyka», 5) « 
ogr. nadają się też do opr. w ramki). 


ALBU 


6" 


Cena katal. każdego obrazu po rs. 3, 
5, ZNIZON 


na rs. 2 kop. 50. . 
m$” Za zal Salem 


URJER WARSZAWSKI-—Dnia 29 listopada 1803 ej 
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OZDOBA SALONOW.—STOSQWNE NA PODARKIL 


z S-iu sztuk pięknych p ietan wykon. w Wiedniu, duż, forin.: 1 
o 


złoż. z 40 szt. b. ładnych innych temat, Cena rs. 10, ZNIŻONA ma rs. 7 (tylko jęszczo kilkanaście ks 
letów). Heljograw. ze sławnych obrazów: «Taniec wśród mieczów» Siemiradzkiego i 
Kolorowe obrazy duż. form.: «Po napadzie tatarów», «Ellegja» Siemiradzkiego, «Wnętrze k 


iego i Skara obróć 
ŹNIŻONA po rs. £ kop. 50 za sztukę. zag” «Konie chłopi, 


Jiossojeno Ilesypoo Bapuraza 16 (28) Hoxópa 1893 r 
—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). t 


YU 


Wykaz transportów 
przybyłych w dniu 16 (28) listopada 1893 roku na 
stącję Warszawa (Praga) Terespolska. i 
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 
W ładimirówka N 154; Chotyniec M 275; Jekatierynowka NM 
30e N owoukrainka XX 1499, 1501; Bożedarowka M 157% 
b) do Pragi (loco): Biała NNè 2708, 2707; Siedlce Ni 2846; 
Kotuń NN* 292, 291; Trytuznaja M 1834; Klewań NN 958, 
961, 966, 967, 968, V69, $76; Umań X 1398; Dubno X 161% 
Brześć MN 4011, 5231; Olszanka M 1383; Mironówka M 198% 
Łuków NN 1316, 539, 2588, 2586; Sierpuchów Ne 4446; Pinsk - 
NM 10111, 10110; Moskwa NN 4153, 4164, 4165, 4067, 4175 
1954, 4454, 4471, 4266, 4264, 4313, 4316, 4047, 4389, 4906, 
45344, 4857, 4459, 4451, 4329; Juchnowicze M 599; Rostów 
32951; Smoleńsk Ne 3341; Domanowo Nè 696; Kosowo Ne 74%. 
Mińsk MN: 9677, 9692, 9657; Tołoczyn M 1572; Krasnobrzeg 
N 119; Orzeł MA: 1480, 1479, 1426; Łochwa Ne 474; Dnie* 
prowsko- Bugskaja M 440; Homel N 8484; Liniewo M 1176 
Chorobicze NX 192, 196; Riażsk Ne 82; Grygorowka M 181; 
Małoarchangielskaja Ne 456; Łopuchowka NN 2243, 2244; 
Czerń NM 373; Saratów Nee 28682, 32141, 38325; Juzowo M 
2156; Poczep N 3249; Solanaja M 26762; Gyuzskoje MM 1274, 
opot iin N 268; Orsza NN 7238, 7236; Niżnij 
N k i w. Ag 


Ne 330 - 4 


CYRK FRANCUSKI JANA GODEROW 


; DZIŚ à 4 
Wielkie nadzwyczajne przedstawienie 


Pantomina: Lucyper czyli tajemnice piekła. 
Początek o godz. £-ej. Szczegóły w afiszach, 5082 - 


w Warszawie, = 
Złota 54. Filja Zgoda 7. Telefonu nr 138. =, 
Poleca węgiel Hłaudotf z najcelniejszej kopalni 


w Wiwce oraz drzewo i węgle drzewne: _ 
Odstawa najpunktualniejsza. 4102 


g 


powódki - mod | 2 RAA n 


TOREM Proszę spróbować! Sj 
Amatorom dobrych czysto tureckich ty- 
tuniów poleca się: 


ES" listą Fdnię qlmiów SE 
N. P. Wachowskiego 


do rs. 12 funt w różnych opakowaniach 


a) Je 
Skład Główny: M. GOLDSTEIN $ 
Twarda G w Warszawie- g 
oraz w celniejszych składach tabacznych -H 
©. w Warszawie i na prowincji. — 5259% 
igemoqgoands özsosa AA i 
uwa Wy dwa ORO i 400 4 


JAN LUBIĘ, zda 


b. komisarz włościański, prowadzi wsze: 
kie sprawy. dotyczące kwestji włościań* 
skięj, we wszystkich instanejach. pierze Na i 


E 
3 


5 


_Nowo założony Zakład E 
LITOGRAFICZNY | 
przez tachowo uzdolnionego specjalistę 5248 i 
ADAŚ ay 00 -A 


poleca się uwadze wybredniejszej publiczności Sta” 
ranna i eleganeką robotą oraz ścisłą punktualnośćie: - 


N NICA" | 


k w A 
sna» Makarta. Cena katal. rs. 6, ZNIŻONA nara i p 


oczt. wyłącznie tylko sprzedaje i wysyła 0d 


a przesyłkę: jednego Albumu czy obrazu kop. 60; otn Y 
7, w Warszawie. 190 


1209. s | 


